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Leci 
kabarecik •.• 
Z 

doić tut obfit11ch 
dziejów kabaretu tele­
wf.z1/jnego pamięta •ił 

Ci wvmienia we wspomnie­
niach) zw11kle dwa t11lko pro­
oram11: Starsz11ch Panów 
Prz11borv ł Wasowskiego -
jako przvklad widowiska po­
et11ckiego o specyficznvm, nie­
latwvm ttnńe humoru ł Wielo­
kropek Fillera - jako (jedvn11 
dotqd!) przvklad 1at11111 in­
terwencyjnęj, ingerencji w 
1praw11 i zjawiska dnia. 

Wielkim źródlem łnspiracjł 
byl ł jest dla telewizji K. I. 
Galczyński: odzywał się w 
programach Przyborv, uksztal­
tował w11obraźnię Qlai lJpiń­
s ie;, autorki „Gallux Show" 
ł „ Wlalnte leci kabarecik". 
Osobowość - wybitnq -

przedstawiał Kazimierz Rudz­
ki: nie wykorz11stany naleŻl/cie, 
utrwalil się jednak w pamięci 
jako narrator pierwszej - ł 
najlepsze; - telewizvjnej e­
dycji „Trędowatej" ł jako mo­
derator programów „retro" -
np. polwtęconych Hance Or· 
donów nie. 

B11Z11 wreszcie meteor11: Hcz­
ne i zgodnie ze awq naturq 
po bl11Jnięciu gasnqce. Bo w 

·istocie - nielatwo robić ka­
baret w TV. 

D ZIS ŻJIWe sq trzv zja­
wiska: a - wspomnie­
nie (w lwięta - z 

wdziękiem, w piękn11m atvlu 
przypomniana przez Katarzv­
nę Skolimowskq Hanka Ordo­
nówna; to tvP programu ka­
baretowego w rodzaju dawne­
go szantanu, z wybitnq diseu­
sq), b - cykl czvlł trwanłe 
(w lwięta kolejny kabarecik 
Olgi Lipińskiej: czarujqcy ak­
torsko, niebywale dvnamicznie 
ł pomyslowo montowan11, lek­
ka burleska rodem z dawne­
go filmu ł z Galczyńskiego, 
dowcipny - lecz wciq~ t 
sam) oraz c - czvli inicjatv­
wy (w lwięta kolejny program 
Andrzeja Strzeleckiego: no­
wolć, przebijająca się z tru­
dem, oparta na pomyslqch nie 
zawsze latwo się rozszyfrowu­
jqcych, z ambicją sat11111cznq 
- to dobrze!, oparta na gru­
pie mlodych wykonawców o 
ksztaltujących się dopiero oso­
bowościach, w sumie: ciekawa 
iapowiedź) ••• 

Sq to ozdobv programu TV, 
oodM pielęgnacji„. (M.M.) 
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